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Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i ogł.s^en a (i.iscraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników. 
A. Buchstab. ulica Karola Ludwika i. 21. — S. Sokołowski, ulice Trzeciego Slaia 1.
W Jarosławiu J. Soczyńska. —- W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych aflmerów), Wollzeilo 6. ■ M. Du' es Nachf., Haasensieiu
& Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. II., Berlinie, Lipsku, Lazylei i Wrocławiu). —* 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wolizeilc) — 

W Paryżu Socićtó Mutoelle de Pubiicitó A. Lor et te direetsur, Rne Rougemont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane** po 90 hal. od wiersza. — 6łflsy

publiczne po 2  koi. od wiersza.
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza aię

także inne inseraty.
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cykularze, ogłoszenia itp.) przejmuje eię ca canę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 eg’ dla nwjjseowyoh prenumerrtorow

LWJMfgCI

Frani sinaminiraM5 ruszył.
Stało się na froncie Arza 'Obecnie -to, o co da- 

rpunmiib się ty)glolcłkiSiu)mt' całym iii.
Tłi'i£ypueiz2tea(jąx“ dzitimlm zń ńtejjoitaiatni i  iio|zJ>iijn'- 
jąie a4ą o lhowizlilufefaiuó sOwuły. W  '.zlwiiąjziklu a p.o- 
afoępaimii lewego fcfeyłifei1 nklmiii .Fa&laihuyiriń'. 
kltw© ińib!)nizyljniciiefe|kii e|pó'r opni g’ó:r-
>nyim liynrtnkfeim, petM ^lay wfcilmii Ditmiieresfci 
a Dedniiesic#, j  JlćfabemS mu pólmlomiy zńMtóid t | l  
l? wno&ta-łSaiiWt—  r u s z y ł  s i ę  l u c g ł e  7, 
Di i e j  * Mil © a13 y s ąsiiiainł *u j a Kfyi f r  o n  t. 
a r  ip y  k  «. J  ó a  o , f s S p  a  iróyriainice- 
•nyidi gór saeitofcą OBkrnktefcsjycJiioki&kieitiywi). 
ławą ai a  t e: r y t © r  y m ;m M o  ł  B! Ja: r>y .i ii % far 
cfejintn. uttlknYiSctnerii:?' w  Fhiiię Hercto oiituz; vr iu)j- 
Wlłżtóy b:\fetyion,. oWkutiiiaó miafląfy Seret pnzod 
MWoijimi utełkićm — w bwwildtoą Foiekkiluii.

Oli gótkioj Ziikałi', są jiitililnyijieej 7. i lw tw f W  
gónnego Ryanrółkiu,. ‘fĘOfesifeiefz dkBnę góiilmeij Ne- 
riiiji rocrchiara sfóc ita ftatfrofid' tkijato łlitniWa' d'a- 
łej ■kn ]>ói".:!xy tv tlWfłn-ę iteeki lAntiny, kitórej 
p ‘aiwóiUiizeżine <dlr(f/lywy skthtlowiiH ofbfe rzeezki 
jutłyi ĵcriniiio. lV(f/y się dalej (Ifcikmą iv;elki 
i Ov;L n  diclyilyr.YÓbr TuIctotUSSi, 'nfialfejitlcieiglo l>e«- 

otiredmió Sea^cUi, aż po dófliiK; góirtonyo' Uoir. 
vVr\Tó'vv!M 1&ą fildnt; afiulkuijąley, ttóaldiajt)|p 
siwicp Fn!ię rómmóŁe-glo* dkr ■•gai ‘bsiteitlu.. Zuujetn 
y.ereiu. w (Mkiiiti góuinej Zalbó.lłii, twKalśiiiife w 
nniejsiui, kędy rEetzkił la n«g*3yim sknęteun bieg 
śvyój 'Łwualea1 lyi •pułin.Wy. ZidlollęyHk). w  'patistej 1K 
r i |  CŚJ gcipnitodijięj na; fłSSiijd^ w'itekę Kcrest«vn 
w dioiiinic AsagelSł: Nomij!. Kiubnininiilldat BcRyujski 
ntówi o otóRlfceinSiH ijinsez irk ^h a i aluktlrlc^węgieT- 
sStób, poi wyngialiic.ni aa fug; ilotsyijBlkieb, eteęśf® goir 
tóh półnoic ii. po®ii!tn&S) o)i HtlfitiSuwu #  dioimio 
4ttc.ł» iirotjaisiir, it«*i u*t iftólllmolcliiijk Tiakflikiidi .oll 
Ofiana, Wjmftsailk* W afe atejęllie ;iyiafe nin weśłSauięf 
c.«ł Slotelauewi w  dioiliniię (pitaloig^ O^uiłAii. Lilak., 
łąwŁąeru ■wfetejtKfcSle te pU ikty, dhfre róiwimoikugłą 
iitktieij 'wky.oj d b  ^ o (i# iM u  44*. JNT ai teęj Ikuti i, 
u s t a t e k ł i i  » ii ę a rn n iu !  A anza d! c* w s p o l -  
H cg , ol p c c h e i l d u  k u  lii arii i  S e f e t n ,  sko- 
i*0 ' % ko-łe-i' v/yfio.'ik.ów opslac, jAteyfewetlł niw nią, tto

luORyanje tliamniio fu* jnyoetcJzmtwaSiil niieibiezpio- 
CRfń̂ Uwio;, Eiaig'Ha'//ałjąiCio a ^ j i  otbitwlnffis Seretot, « 
7. ikłhi i Mo4kiivv!3»Ś^%i#> eatej. W>Dqflajli iw»j- 
sluk r.umn.ńteikja, kł.óttio ipKAa t̂ikoiwfei -wiriujly na 
sM>fe e&rkteę jAibiójw’ galMiiiiełp/yiok ii mia* % ciaiią 
ctow^itą, tiiramtą 'niiiniuńiiką gionlea-ufLłi

w Rijwfrauffi sfełniolwijją EiaaniKlniiięjt̂  eiaiłtośó dik ste- 
ULe, k tó iy b y  ji:ak|wi;tó iniofżinkić ołduesomi w alc o 
Biduiteoizit. (Wlailiktif dhitii aiiajMiiłiiakylelli liofcatazy^iną 
o pcuAikŁtiuiai MioPii^iL t\Tsteytsltk>oi ziaSipEy 'ztlfc- 
iuem  orgamu tegó' <olJ Salkjłii*, <&y dlai tsiPę nJbiJzjy- 
łnać l'iniM-Q Fcbctilni—iGallltieiz;, stiainioliyliąieą, iilkiile'- 
•saane ceawauwn dila \\1effiok«cr/;ytziny'. Oickyrólt db- 
tyclic-zańóayy nie uifeuL wdK̂ kb!fleigK> zmteWtsen®. — 
WszysUite forlyKknlcye ptoiśirietdini1© ipetłniiiły fyllko 
wi% ]/rzeduidi fomtyfilkau-yj waŁiciwtegbi fnowtlu 
Seretu. Gdyby miiieupTKyjirtóel be* paaesEkmdy 
durtiEOĆ miał ti.o Seretu, (ptolófcóeime' stbSiojby się 
•ciężkie, awtasfizai, gdyiby fliŁłaPiblmytotoiwŁ nlda1- 
ło się rycltło s^ewoKlaie astyleayę cięiżką. —• 
bMśrWKkdcizmia. kanrpattKi ihimma iski ej wpkk* u ją , 
że aiajsiiuiojsao fonityEkalc-ye efe^atee mii© amogą 
się atekomi amtyitayijsllami, jeśłó niie iill-
jwviA>dA na nie ró:w:ni© s in *  wlajwiin alUtyterysu. 
Natwrainiie piomiyślee o air.ttyftsnyt te j artnsl Ircte- 
*wł'oe/z.ni'C .bieipoiwtoietlwtoi wt-jbk ikńsyjkskiiioli. — 
O ziwyicięBitiwii© lóiztórlzygniiite tht jitolśipiieidi.

SądEąe z tych imlaig' wNiljiskloŵ glO' ho^yyjsikte'

ntoratoryuin ustawo w  zupełnie, przy wyżwyteii 
p re tensyad i tyobec dłużników' poza okręgiem 
lwów- kiego .sądu krajow ego można to morato- 
ryum  znieść rówaiież, ale tylko częściowo, mia
nowicie na dwie ra ty , wynoszące najwyżej 20 
procent pierwotnej pretensyi wraz z procenta
mi, pierwszą, do flj m aiaa, drugą do 30 czerw
ca. 1917. *

Dla dłużiiików, iniejzkającycli w obrębie o- 
kręgu lwowskiego sądu krajow ego lub innym 
ściślejszym obszarze wojennym, względnie, dla 
dłużników którzy tam m ają sw oje sklepy i biu
ra, maksimum kwoty, k tórą ina nieli można n a 
łożyć do upłaty , iwy nosi po 10 pro< pierw ot
nej preteusyi, p łatne <w równych torminaeli. Po
stanowienie to  za wie i- znaczną ulgę dia. ty eh 
dłużników, którry wT-góle jeszcze upłat swoich 
nie zaczęli, lub przeciw ko którym  przed .41 zra 
nie wdrożono jeszcze postępowania co do zwi
nięcia m onitory urn. Także d la tych dłużników1 
wmlno znieść ustawowe monitory u m tylko w 
wyż wy mienionym m aksym alnym  wyinia.rze.

Do: ;i: 2 mil. kbi'.. A m m  1 4 mil., Mtmcnbad
l.S anil. -t. zyinj 1 mil., ćlwolków 0.5 mil., Ilaj- 
dła1 O." fiuit., Plreśnidai 0.6 nhil., Raindubiec' 0.5 

adlr uł C, ibkii w Gziechnich 2 mik, a 
w,.,a*i'ał pcim-iaiowuj tegy.ż anaiafiśta 1.4 miii., kair- 
dymul iSkrbntnnky, aii-cyi). OScwniiuiida 1.150.000 
miii. iklor., Gcinitralny Ziwląwelk tip ó le t roliniozyclh 
w lMrólie'Wi5kich WiiuRduratlach 9 mil., lir. Wald- 
ątóki 1 arufl-. Wlogółe j^cwłtSk* K usy tfsacl^dinioóc.i 
syisteimlu .UaiiTfeiseirfa susUst rjib.iąyaly a-u p iątą  
jiożycizikę 32 mik kor. (nu ipkipn-zeffink} icffiltMiy ira- 
aemi 04 mil. kb.noln). Klasa lOi-sacŵ Unoświ w1 Bia
łej 1.5 imiil., Kalsa ©'sz/ijzięciiii. m. Ży wica 1.5 mii., 
Toiwlarzylsliwb' wyrabiu arilaszytii w lienree 1 mik.

rodziny, w klórych talent dziedziczy jedno pokolo- 
nienie za drtigiem: obok dynastyi Couperina, Ba
cha należą, Straussowue do tych nielicznych przy 
kładów. Jaka. bvla tradycyjna slla muzyki w tyir 
rodzic, dowodzi właśnie życie Edwrarda Straussa, 
który początkowo zdała trzymał się rodzinnego 
»izeinios}a« i chciał najpierw' zostać — księdzem, 
potem myślał o karcerze dyplomaycznej, aa 
w końcu został tern, czem ojciec i bracia: dyrygen
tem sławnej kapeli; przepłynął przez życie wśród 
dźwięków walca, zdobywając taką samą popular
ność, jak tamci i to metyll.o wśród Wiedeńczy
ków, lecz w całej Europie, a nawot Ameryce. — 
Gdzie grała kapcia Straussowska, tam ciągnęły

gtmihcr iin. Żylwlea l .207.000 ikW.. itrzęd-nicy iw:tłumy, oklaskując go z podziwem; i jak jego oj-

■g© olrgęubii, j«is fontl.ykifićaicylj matu. Sionctem nfe r1ym samyni jmstanowioniom podlegają żąda- 
TtsSele bitofej mnlSB bvv uizlbaioljciiiiy i prayjgiolteiwui- nia w ynikające z weksli i czeków'. Postępo- 
,uy do wn itó, fitnih/. ciiu- lii anty DnikialiielSKltJu. Płtiimm- iwtilńfe praeefflw dlnńnflddni., ••>mtócl4zl!Mylin w ścir- 
iiii mimsiieli lnerz próby ciponłu wydsw slwioją. eilollii- śte)ń*y!ni ołfisainze wtojî uitmyiin, ullaitjwiilolrjo .wie- 
« £  gidyfż nite nilklkb ćlna nlajuLutnljegldzyiah wMofio6w wEgilęjdfem ntsw©
o^uOiih się w bk;j|ti nóeiwWyiim ZUkyc sliię 'tedy, ipet.łj;iiii'elwi'Li;i!;ie § 80 i 2. MSaltifclwiksile mloiżimr st/ai- 
żie airltylkml »EtuiMvil^gto liniwkfJililfcii:: piizyigioitewaic wniaó •wtólnsfe zinfb.khnlj.n imloiiPliloiryurm sądtowego 
anu •zuMofou: nh Mdt, cte fionItyfŻKlaicy© inaifilmWkfo haScż© i -cJot db fyjcSi diiiteiritoow, je ż e l  tM m  p ś g -  
m kl  dioŁmyiin Senatem p d d tó ió  rnindzą kfey Potr- byw tjfc  p o to  4fetojisftym cib^iCMił aillbJo* p tó i -
tyElkaicyij wWkibikfch. SitW jpp.

nmprzepisy ifloraigryjse.
Z końcem grudnia pojawiły sio trzy  rozijiorzą 

dzemia całego gabinetu w cprawie m oratoryw u ?* ?* '? '- ."  “ ‘“ f " ^
P ie rw ,*  t r a k u * .  . . iU .™ *  i »  * * * > « » »  ” ,jm u^

■dhją fetioże plghtti lriliii tiilGerpy, cfzy liimira1. Nią) ko
rzyść wrk>:izy.“,ilali ih.1:44jDziyąińićięjlk« itialklże drugą 
spiotmą kWei-Ryę: mfiSl.ilohYiMfe itoiziiisiiidinlWite Jilsa- 
fnWe zmaaissciiKia iżię uJnlrallioiryiinn kęstowawa. dla 
wsinJiteśteiiwa1- wlkiaii|giii pgteidttw « teŚ ?^v v i' w  lytn 
alfizmtlaiiWo. >\v jńfóiiH wślenziylciiell Tifftetyl nfię miora- 
'■łJofyflUiK i rfcil.jga nljtiK* być wyitetoosnau łnOEifw-

od przcipisóiw'' skitutowyoh jKulczas wiojny i jest 
w'znow'ioniem roziparztidiZOTiia z r .  1915, które

tem ind):t;v,lio|iiymim..
Ka ©igół, jhflc uv.fkd;ny, ltobam/itządtzeanai Iseaą

m « m a > *  w ^ 1917 ^  ^
uwolniło od obowiązku sk ładania zam knięć ra- --------------------------------------------------------------------
-ehiunkowych za czas od l  stycznia 1915 do 1 „ a 4 ,„ 'iji6 «  « .» I a n im
czerwca i 917. Dnigie w zporaądzeaie dotyczy PlCflCf P llf lry S C S fl P 0 ? |C ? K ^  W O i l S I I .  
ułatwień przy pieniężnych pretensyaeh prawno- 
pi^'walnych. Przedłuża ono roz.porządzenio z- 22 
grudnia 1915 co do Siatkowskiego moratorynm 
aż do  30 czciwYoa 1917. Sędziowskie niorato'- 
rym u może być orzoe*eaio tylko d la  pretensyi,

Pno^ina k tó re  pow itały  przed 1 sierpnia 1914, i tyIko 
wylsial? nią trletHŁ pc0h«dint1iihvyv gldteiie, Po prwwda. |'" 'l°4y, jeżeli gm»poil:uiCzo tpobwmie dłużnika a
nfe wlvj» ' -i fum^wicdbwia ten w yjątek, a  w icr-yeicl nie p o -!

śaiu. gceTiur} lkkidlSohy, kjuory iraio pcuritiCi  ̂, i ń v o - P rzfvi K> iiucoirsnuiicowej szkody iioszta  ~  ■
'.procesu pornos-, dfimudk, jeżeli sędz.a zezwoli n a 1

BLaitej 120.000 kó i., gunimn nu. Diakij 150.000 ciec i brat, tak i on był uosobieniem wiedeńskiego
kkr.. Paibrjlii iSiomieinL-ąr i Stekuickieirta' 3^250.00(1 
ko.r.. sjitoogrcdzlk')' .zuikliad .ulbczpiecizcń rchottn 
kuiw ©di wypadków  2 mil. (r.ielam 10 iarit. fleOT;

walca, icyo czaru ineloilyjncgo, jego iwtami; i 
on ze Skrzypcami w ręku stawał na czele kapeli, 
7. kokietoryą (dla nas dzisiaj może iiii: smaczną!) 

Uav.ęd’y krajówte (oni lubeizpder/jeń miojdnrnych i temperamentem przytula! skrzypce do twarzy i 
EekmOy iztulaicizini' pumy pvźmial/.m'ie a  inlaly, Ih w takt się. kołysząc i unosząc na palcach, rozsie- 
'.,‘udks*1 ct\ii 1 c5 i'. I tofk: B.&rnio 4,845.700 k!cu\, IH c- wał upajającą w«ó pieszj.ztehwyeh dźwięków — 
doń 3,978.750 Jdotr., Ĉ pknwŁi 4,447.400 kior.’, łk a -  zaw-sze pewr -n zwycięstwa i ś-in.doin uroku, zwła- 
gn 12,2(50.400 kim., Sbliaogtiió.d 1,005.150 kor. szcza wśród kob et. I w ,.-m streszcza sic całe jego 
i iw  biruók 3,500.000 kor., llrytaat 596.830 kor.! życic — i zasuig-l Zdobył tytuł »Hofb.dl-tousik- 
Krakóar 14 3 550 kok , Jjwójw 73.950 Klar., ','Direktor«f zdobył cem.icjszy jessyzc niż tviuł, ma- 

Oefaraillu oibrota t-owiarów dik tauituicnw^giw- j%t.ek. zwłaszcza po podróżach arc*vyk?ńfkich, i 
sikiój .ofeuifiacyi ay Dofecc, a* amaniiowlirrie Gcar- P°z* tom komponował Yvaha.‘; (mlki i o. 
t a i a  nv Kmikowie. efapOEyjtiGra w \V5.elJi«iu .i ł 'eC7 nie wielo miał w nich do powied 3o 
'bimra ;wylwkildtowlrlzie m'Krafawdio, lkeBzlowre, b-vl° fl° powiedzenia, w walcach i polh"v,,"-tp już 
'Rladomki i  Lwowie auM kry tew O J/ 3.5 nul fair., w^ffdli przednim  i o j c i e c  J a c <  i ' Ura 
Komieinda olijwImtowA w  Mfeilfcwlit 120.000 f a -  *T an  m ł o d s z y  i drugi brat J óze f .
•non;, HabUjjte ZiehafiioaYblkliego 150.000 kor., liiir-1 Trudno mu więc było dać coś nowego, oni wy 
ty  eizkMiinc iw P'iioi! rkówń© ■ „K.I >ira * i »RÓo*&- czerpali wszystkie możliwości; ojciec, stworzył to, 
>ni?ya<: 100.00 kor., |pow. Ktiwj oi.wiZię.IrrjcetŃi w' czem żyło pokolenie przedmarcowej epok. stwos- 
Waitk-wimich 300.000 kolr., wiukazy W t  h k  r74’1 typ walca biedermaierowskiego, odzwiercio-
jpł(^8teto.y one Dwówijo 235.000 kor. itd. dlił owe postacie, przybrane w kolorowe fraki 

vatormórdeiy i atłasowe lialsztuki, w końcu skom
ponował nieśmicrielne dźwięki marsza Eako- 
ezy‘cgo.

W muzyce jego brata, Jana, zaś żyje Wiedeń 
nowoczesny, burżuazyjne mieszczaństwo, Wiedeń 
przepj chu i dobrobytu. Ojciec i syn obdarzeni gfę-

j-ej i.Tcnzyoi y Łekaiio* depdbpitejdkKć juwŁegoś 
ivynii „ injljją.j kSetfti|ydiilil'Jt)VYłi» afaio«iu3p© jtiownej 
kamjxitii"i jMtófriwiaj — jcRBciao jeidsuYj wa>jinia|wy
KimniwYyi vr l-óaiiłjM.y. Oahma aiinwag ikflyffci* S r  
1-ciutórai i dtóJowSątłia, Loerzyjdkliiogio kmitiiwily się 
w dńiremnuyicih eizitummilcJr, ip̂ /y}jpnih!»c&*n\'fełi ik> 
Vfwyic-yj afeuiili Kovcńaai |  Am*. Tlitsylniuty się 
or-ve nimu-riuBBe-Rte' w  dlokiók' ogóilne
steuitegicf/Jrm wtzjgłęfdiyi kuziaSy t o  w^dfefieraMywto 
ty lko  pogóGkić.

raijuiiy lGtzIklalz- na.ic|zi(4iniej tdfjrnfenidiy południ'- 
wó z‘«ęhioid!ii!.ieij dlo k|i/snien)lhiiiirió!w ahumij pioż-wftŁa 
c.tofdó' z jaką t-lhiiitiintnioiśclią byila, ojpltkiłuoiwałsai 
inaett uSoiwćwMw© itofeyjbOa M tófcar -wmlk 
4 i!r*pmciK.5!iiie,f det/ómo isię ink' nMwk> miihJy notogina-ć'.. 
Rktoka* ien riidMfiiĄwyl mslztjzięldhlać akuumiiic.yii do 
dtoi' 'tiętżklich i tR? Zaefile&i diiiucia-
n’“ fRtfto nlSdjcteyć ldkltoa auli yforyai, GnainM.y «ni- 
utoiwo m y w a ć  mfcily w zatsłfe&laŃli stocziehby, m  
cżitóy uietoj' markilkfc Nu drmiiu w tegjjy Mz^pa*- 
(M ‘ u.im> d m  wieoeij >8i 3.5Ó ysite&goóiw. Pclton 
z KtoJOi wriSUzksHiwaić s8c nriaCy <wt notwy ptazclec- 
kjfe iwwełPiiwuiśte iłiioijiedyńiazloi kkikiiie i ciężkie 
(latok. Naniięąi&iie niKesn. bniaó miiily poid .jkk 
i t^ Ł y h te y  ogibo maisic-jwy t̂lalnl-s»#s|kjai miiąpńzy- 
jauielskrałL ka.iilbdiirw miml/jyintelnyjch oamz fiain- 
kiująr^ I ojwy. Dopiero .vio|w|Qz)al> dó  -feifemml &fjs- 
ftn wygitępioiwiać piwlaoHŁU An|tytory;ai mikllia pnze- 
kkildać ogień nu steGiohrlfckit i'tiin<i||rii II i.ili ro- 
zcrv,, nu c-ł&tuki. sąsitedmfky uruatz alńtyteryę Yv;no-- 
gtr. Lekii-ue dlzlręlhi nhbofeniltiijit. yy dhiiaayftni diąigiu 
«k.toEeiihvae anih-Jy ‘ijgiiifen pokiifetanjte atoko,- 
whWe r w y ,  Slo^ftfcr .eh Hjfe dbsftęginią tyta?'itenr 
r ^ w k f o .  NaBłęj.łł£le udarto i slię był j^zjJtóaió 
zaluzyolwy jgfoń, t ó m  unnożililwtoiiiia' nosyj- 
aniUj fóeciiOtW usn)ok-in51eiidh się w  rioiwndh zd/ciby- 
tych j ściiągfei%£łii fA^kkóiw dSfc Wyizyis|lmU]ia 
iafck-ce&ii. Odiiiiihiek a.taSoo^vtthi}' wyłnlo^ć imiaJ cio
Bir.-łi«iicj w ‘j r k t  p-ltęAiuńefe, w  w ij;jąitk|oh\yli w y. 
ipadkacłi di/jiiesięć, by .wio dbpuśeió dk> 'tolnkns 
YY-ego OgTisiai «ińinĄo&V. Tyimbery liść mStifty do 
ahaikd w trzech lub oztonedh poftarcji,, uidklEiete- 
nych jjTOesttu«n({j, 150 d o  200 Biokiftw c d  sic 
bio: jrieiWsKai z m to ży w ^  i* i iptó^iW aW  druhu 
i giknattteu ręicE5w;fft»i inatóUęfłie. e kttóWtoflnj
imasEyuWcmi', k tóro  intiHycihiniiŁilt ustawiać
nnuMfe wi rciwuidli did ofoitelniy fetiik.

Msrmio' tak  ©AKOrmr-gioi o jU m y teU  i. pnzygiubo- 
'W-nimir clriaWiaó^ó^Bs. caftoj tói&ltylkł wt-fill “ oteir- 
zyiWf msyjnku tj^ jn sh m i, shaSm w m itósiu bv 
tw ^ i jo ^  ea-miwtóu s Ę  sletelbić. w oteo m w &  m&- 
'K*«.i ofctózytwy ze s-ti:!otry pl^ślwiafój', TtaSc whfc 
los  ̂niiriikiit.jjciny, kiióiy idloli.yiefatofiis gnoichokii
krok za- •kefaent sicKiy-ib kavie sfażykiiltó PCByj- 
sŁie, *&v Wi te m w y is fig  diia w -
mteyliiB-sad id-p.ryjwlciiatslklk.gY.. ana^trk b l l -  
wioc-MEń. go- od  BokediKlii p& sfip& oi -  mwerL,)- 
•■■Hi *ją tetttte p ^ y m  mWHuż, rm l i t e  dziYŚci 
h.-utu i-jbyjsCdcgi;’, ku jioiliuolcy. WylpaHtó któ
re uię .HiEiegmry w WkiielttooajTafe' yńitofc.agń, 
dały sii; ede mi» już hukiji, 'wl-Gtlroiąntî pci iłfiolnitem 
•óałj-.n. tJniamiu też Icwiami sktżydiiiu ańtinńt* m - 
syykfej zagu,.żuć fadiislMid', a  ile n io
"uda ium is,ę miiajpiJ m-ywoiiió ijjpm- iiuhuhiShą |d»łci- 
szfa-dę, juką Setrfft pm Św JŁ

Z u w a g i  rota-griać śs'ę mtijjątcydi orypadków, 
liijąynni.© d d jypnąfte zdLiiją. sftoiio tjpiitiiwę. 
skij łniwtuŚdę <#Wa(w9^(c jloiłó,ż«toio woyenue,
PteYknda, że dótyidurzwyotwó o ^ ia jcy e  wojemm©

■muratoryum puzasądohmo. Dłużnik możo sio u- 
pomnieć o sędziowskie m orateryum  podczas 
procesu lub poza nim. O morAtorymn pozapro- 
■oeserwera nozebrzyga sąd pow iatowy m iejsca za- 
niiekzkania dłużnika. D la pewnych pretensyj 
.nie m ożna eię upominać o  sędziowskie merato- 
•lyum, jako to: d la  pretousyj, powst.ałycb z u o- 
t e l i  i czeków, d la pretensyj czynszowych, pre
tensyj na utrzymarudj żądań wymlra.jącycli ?. 
uldadów o ubezpieczenie itd- Szezeg’ólne ulaf- 
iwSierfai cllntzymttli efiir-lfictltieiińy (
■opiarto n a  zarobku z m chu obcych. Dłużnicy, 
k tórzy m ieszkają lub m ają swoje sklepy czy 
interesy w obszarze wojennym, względnie ob
szarze ewakuowanym, m ogą się mpuminać o sę
dziowskie m orateryum  d la  'zobowiązań wszel
kiego r-otdizaju takiżo bez względu n a  czae ich 
powstania. Ńowe jes t posbanowieuie o m orato- 
ryum  dla. osób wbj&IaosYyeh i ieh krcwiiycli. Pre- 
itcnsjm do takich osób odracza się aż do upły
wu, w k iórym  dłużnik powróci do swego cy
wilnego zajęcia. Po upływie tego ustawowego 
m oratoryuni może dłużnik upomnieć się jeszcze 
o m orateryum  sędziowskie do 31 grudnia 1917.

Trzecie rozporządzanie dotyczy m orateryum  
d la  pkmiężnych protc-nsyj prAwnopryw a 11 łych 
wobec- dłużników  z  Ga-łieyi i Bukowiny. Mora- 
toryum  to zostaje ustawowo przedłużone do. 30 
czerwca 1917. W yjęto są ty lko pretensyc, wyni 
kujące z układów o ubezpieczenie, i (o z pewne- 
mi ograniczeniami. Prócz tego rozporządzenie 
zawiera postanowienia, które nieco ułatwiają 
wierzycielowi sy tuacyę procesową przy wnio 
skach o zmiosienie-i ustawowego n io raton iim . I 
tak  nip. postanowiono, że wniosek może być 
ta fcie postaaviony w sąilzie po wiato, wynn zwy 
kłego miejsca pobytu dtużinika (więc nietylko 
w Gal icyi), dalej że sędzia z urzędu m a co de 
gospodarczej sytuacyi dhiżidka zarządzać od 
onwiediiio bada.ua, ewTntuabne zasięgać infor- 
mucyi Izb handlowych i przemysłoMwc-h lub 
przesłuch wać osoby, które o tem m ają wiado
mości. Prócz teg o  przyznano teraz także wic 
rzycielowi praw o reku ren przeciw odminYie na 
wniosek. K oszta postępowania nie w o wszyst
kich w ypadkach przypadają wierzycielowi; ma 
się co do nich zastosować przepisy procesu cy
wilnego. T ylko w tedy niema wierzyciel praw a 
io  zw rotu kosztów, naw et g d y  swój wr ni osek 
przepurł, jeżeli zaniechał wezwać dłużnika do 
‘zapłaty i jeżeli dłużnik przed sądem  natych
m iast oświadczy gotowmść '/.łożenia należytości, 
k tórej ustawowa odroczenie miało lnu; zniesie- 
ino.

Na koufcrencyi fachowców w miuistersfwie 
spraw iodli-wości jwstawdony był wmiosek, żeby 
g.duorazort o zniasiemie ustawrowego niorato^ 
ryum uznać za skuteczne dla wszystkich wie
rzycieli dłużnika. Rozporządzenie uczyniło te
mu wnioskowi zadaść tylko o tyle, że teraa 
sądy' powiało we mają, utrzym ywać zapiski o; u- 
uhwałaeh oo do 7aiiesk'ińa ustawowego mora.to- 
ryum, a  do tychgjzapisków mogą zaglądam 
WsEyslkiegtS&by, k tó re iwykażą, że m ają w tem 
sivój prairmy interes. Ciężar przeprow adzania 
ćlopYióciiuw do dla fM W iywsj z/dl;ii;)iv?.|śtoii diituiżni&ą 
spada! iprzedtem niemal wyłącznic na wierzy
ciela, teraz rozdzielony został między sąd "a 
dłużnika.. Dla preteusyi ilo 50 K u io laa  zniesc

Szlieły 6i MmodzlB j^ n e ji iw k in .
(Korcspondcncya „Nowej Reformy’’.)

Jędrzejów, 28 grudnia.
Szkohiiotwo w tutejszymi obwodzie rozwija się boką uituicyą harmonijną olśniewali pięknem meio- 

szybkiWi tompr-m. Za czasów rosyjskich był ten dyi, zadziwiali zdolnością instrumcntaeyi tak świo- 
ohwóil jeden z najbardziej zaniedbanych na tem żej i niezwykłej, że wszakże w czasie jednego 

»RtenVdiOfiihIi;i lU izar.uhj/iziitóu riulcirewiijąi© wy- polu. Liczono tu zaledwie 27 szkól. W roku szkol- koncertu w Kolonii młodociany wówczas Men-  
\v'.oidyr io- .poiżyicizPąlaicili wkujicninyich nnbmrchft’ pió- nym 1915/16 byio w obwodzie 55 szkół czynnych, d e l s o h . n  prosił Jana .Straussa o pożyczanie mu 
liii p'ofeisioru miuiiwiaa.jltetiu rvvi Ruldblpuuzic:© idlra w tyun roku przyby ło 39 nowych, czyli razem obec- pani tury orkiestralnej dla nrzrjrzenia. sie tej no- 
BusM- rO dcba, wdicfcą-jr6 ,zJyi.toiite’ ,phrtyi ariciziiwi- nie 94 szkół. — Erokwencya w szkołach wzrasta wej instiumentacyi!
6<!|o1i-'4. Pfa-C. iOUU miigte” imiineuii: Iz dniem każdyun. Niemal w każdej szkole urządzo- Zmarły1 obecnie Edward Strauss żył jeno bla-

»Wwvtajtat?Riia) eiin ry dkiu u toufę/juegó iwi Ap- no kursa dla analfabetów, prócz tych zaprowadzo- skiom ich nazwiska w refleksie sławy, która opro- 
# 5 1  i uiai V1 ęginz<e<clli; ^ajwCiSoina jWzleB ip i^ W J^  no i kursa wieczorowe dla wszystkich chętnych mieniła pamięć jego wielkich poprzedników. Wspól- 

.mę.fcjwt. niBĘspHYlsjj kg. Ntr fcrn*hp iv.iiz'ei bez względu na wiek i płeć. Kursa, te zostały1 nader nym rysom ieh wszystttdeb — 'to uieapokojnsi. żył- 
'wicyią. faW»f«5y óiCiteożili -rC!C',z...iy ylojtecninfosć .w©1- sympalyrcznie przyjęte. W wielu wypadkach sale lca, która — mimo całego ich przywiązania dla 
wiiięi a-zegó f^Rihu ipl&Męfaiegio1 dkn pożyięizcik szkolne są za szczupłe na pomieszczenie słucha- Wiednia — skazywała ich na nieustanną wędrówkę 
IGanlstr.homfylcIi niia 350 nói. fcjGir. Owmtów to  je®t czów. N.« kursach tych wykłada się historyę poi- po ówczesnych metropoliach muzyld: lecz i w tej 
wlobcsc 8 >ui»i, ailzyDsiUiiiyiclli falktylcl/teii-o! 9 inyb_ uło- - 4 ą, geografię, wiadomości z nauk jirzyrodniczych tułaczce występuje przepaść, dzieląca Edwarda od 
gik 'wąltiplimćisiói, M  to  izidtofinlość piolwUęlkazy się ze gzczególnem uwzględnieuicin gospodarstwa wiej- tamtych Straussów: ojciec i brat odbywali dalekie

skiego. i podróże, ciągnąc j.rk romantyczni t r u b a d u r z y
Nauczycielstwo tutejsze, mimo natężającej pracy, nowej pieśni: ojciec marzył o Ameryce, jako o

chętnie of.iairoYYiije swój wolny c*as i z zapałem krainie fantastyki i egzotycznych przygód; Edward 
podjęło się prowadzenia tych kursów. Oprócz tego wygląda, raczej, jak k o m i w o j a ż e r  walca, kió- 
nie zapomina ono o d ilszem, wlasnem kształceniu ry jedzao do Ameryki dla zdobycia ilokrów; to, 
się. Do tego celu służą świeżo pozawiązywanc kół
ka pedagogiczne, na których przeprowadza się 
wzorowe lekcye praktyczne i omawia się wygła
szano odczyty z różnych dziedzin wiedzy. Świeżo 

miogly wt/jeaishać. i- .riKiAusiltić tnę, sik)o,;;o iwaiFtość|wdrożona akeya w-yu-obu obuwia ze.słom y przez 
lifióOinićiuiRl/Jnio 7Jiir1ld3 aai'C'polżyciMc W ^ E S p l i  młodzież szkolną przyjętą, również została "sympa- 

ofaiziuijie- isję iw1 .fijffiofólb ajplbLiirdafiej bazipowreidini; tycznie; na przeszkodzie jej rozwoju stoi jednak 
w' ‘ziwiąizlhu ąteżyięziełc a  fazjliaikiomtiuiiehi isię 
s.praiw' ipionrięiżiinyleih i oai,. Dożylciziki' YYlOijieumte 
pmzymKisEą tam ].ie»yit.elk, ixs inghatniciziają emi&yę 
śrwllkofw i0 'bkigo'i'yyx:,h, ildóro wfaclaiją uło swych 
toókiH; im-raizicini niitrzyimiuyą. irrcziciz ho rda1:s7.y 
Yvlzu!oisit icicii i ątoftwwilajją wkiiulię.
.ęfbfetó̂ JhWIłefê owtńnSfe aiki lfaj-w wyjpfety .zimiaiło- 
by pa iiistiivio dio ‘Oifijte^Pdinfegy; u .joidyryt/cs z cm ia 
podait.kióiw'. Dkitisgio EŁiaóiwtte, jsfcfff ikluijńcc to- 
-wteróhfi jaik .toi jalko ykwłhibifiik-, jfeat fa.rżldy oby- 
w+itd ialieiT-ejsiowtaniiy uy ;piCivyo'dapiTiu ^fcżycdki 
wlojcncj.

Ruizyogfci 'W ajcimme n ii ją  tolkż*> wdane zjuiacizje- 
Jolcitonoi-ptoilfitiyinzłufj, nifWitowScJie p'r7,e'j siwój

* irjciwyim touirsiemg «j (ki ipiuzylbicrize nmsziai gicspto- 
dlanlkia ispiofe'! kiaa (juo1 wl^Łfo. Zmjpe-M© ifliiarąihiim^ 
będziemy ipio 'wlajmio raife^ayl7 wjliMruaść au- 
ssaaj (pra<-y dlia ifiańi-ltwl.i i ^fią9ćńt«tAfąi,* dfia 
pihiwla i ikhJlituiry. DuluocYtn łdainalu,, SjiubJjwti s'ziko- 
y  w e  ibęliłtóio i«ż u4głdy luitihioidiziiki' iztit iniierl- 

aKtfetatew IfluraHjpr łtayŁstowiie: ro-
ślnić w w S lE  swlo^di 'WytżjsKyiijli iQeićiw« ibęJble- 
tóy arJogilii' todhv|nó!o!ić. Niaiaae w te  i ipuofelkity będą

brak surogatu 
Praca oświatowa w tutejszym obwodzie zatacza 

coraz szersze kręgi i mimo krótkiego czasu, szkoła 
polska poczyna promieniować swą zbawczą, pracą 
na zewnątrz. Obok wielu wypadków w tym kierun
ku jeden zwłaszcza zasługuje na'Szczególne pod
kreślenie. Obok Jędrzejowa, leży osada P i a s k i. 
Jak  sama nazwa już wskazuje, ziemia tani piasz
czysta, mało urodzajna, a w ioska salina była niemal

co było dla tamtych romantycznym kwiatem, staie 
się dla niego źródłem majątku; nie będzie krzy
wdzącą go przesadą, jeźli się powie, że artystyczny 
ideał poprzedników1 swoi on ściągnął na płaszczy
znę pospolitości. Dr Józef It e i s 8 .

Z K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o .

U :'.•«)
wlpiliyiw iu  irGi?id'ziaił nifajjljmkóiw:. tUtoyiwfctóie mlo ogród, szkolny. Drzewek dostarczyła komenda ob 
uilicgą. HYąiłpibHYlośd, t o  nat ogći porżyclzlki jno<bę-!w«dowa. Z niedowierzaniem spogUfdano na ten. za 
gj.iiją silę imlijąltkh iritehoimitcylO'. UfcategiO' Riotszylł-. improwizowany sad na Piaskach. Skoro jednał 
da, i.w.Yip.ółlt.wióicię Mittwifiiftoamapia isylsilieimiu poży-(wszystkie szczepy znakomicie

Budżet m. Warszawy. Na ostatniem s w oj cm po
siedzeniu wanszawska Rada miejska zatwierdziła 
budżet m. Wraiszawy za ro-k 1916 w1 następujących 
cyfrach: Dochody zwyczajne w  •■mnie 10,926.972 
rub. i nadzwyczajne w sumie 22,912.323 rub
przy wydatkach zwyczajnych 22,903.432 mb. i wy 

bezdrzewną, gdyż utarło się tam przekonanie, żo | ll;lL'kadl nadzwyczajnych 23,504.370 rub.,-a >wyda-
na >pAiskaclu szkoda zasadzać jakieś dizewho, bo tkaell i (Wel,0 d lch zwrotnych obłiczom oł na
się me uda. Dz-ęk! staraniom i zapobiegliwości m 5 0 -r .n ,b> Czyii deficyt wynosi 12,638.707 rubb
iusp. K a c z o r o wr s k i e g o, zasadzono mórg 
nieużytku gminnego drzewami owoeowmmi, jako

Z kolei przyjęło pnrwizoryuci luidżetO'we 
p i e r w s z y k  w a r t a  ł 1917 r.

ni

się
etolk ipnńi?t,w.lciw;yi ‘4ii, rzłai i^fcyl Jfewi» sdfb .niajiwięk- , "  ż.v wy podziałał zdumieYvająco. Za wzorcrn sa-
„zŷ ciii miiiwlełlntoiróiw Dttlrtopy i wijUBSW się iom!iai,',(1« szkolnego, w jesieni tego roku, zasadzono nie 
Ś fc ik t gbajf'4 anAlsitiCikjmićyę nie wKl‘ei- tylko 28 morgów drzewek owo
O© się tychy Y/lpiływm pi^yf^ejk iwioleitiinyicJ; oa jCow.vch, skutkiem czego niemal przy każdeni go- 
noizłdzM or.liijąttliićpM, ,t.o ttl.im la ie .^  id©śm1 adĤ - ! | # l a r s k i o ) 2  ob°j«c:u !>owstał sad i to w ?. o r o w y.

Wy dat.ki zostały okreśbme w sumie 11,305.923 
rub., t. j. miesięcznie przeciędowo 3,768.000 ml*.

. czyli o 182.000 rub. mniej w porównaniu z prze-
Plz>jęły? eiętnym wydatkiean miesięcznym według budź?! u

wydatków na rok 1916. Z uwagi na to, że ostałc 
czne opracowanie powyższego budżetu wraz z za
twierdzeniem tegoż przez Radę miejską wymayA 
będzie pewnego czasu, Rada miejska uipowa irrl i 

,, „  . , , magistrat do wykonywaniia wydatków w wie* „u
tóa oitioiwiąs ae> tewir.tgyiwjjeist .niakKw^yalijyi, ^ . Podkreśliłem ton jyyraz >wzorowy«, gdyż pracę w styczniu 1 9 1 7  r'_ do „T?<vkości jednej trzocicj o/e

ści zamierzeń budżetowych, określonych dla ka 
żdego poszczególnego działu na I kwartał 1917 r.t 
czyli w1 ogóle do sirmy mb. 2,768.000. Zawviierdzo.no

ł i.Y
k:mv

cełaryi w sumie 2500 rub.
Rada inspektoratu fabrycznego w Warszawie, 

Projektowana rcfomia hispolitoratu falnyczinwo 
•polegać liędzie na utworzenm wyższej instancyi 
pod nazwą „Rady inspektoratu fabrycznego1*, któ
ra odpowiadać ma co do swojej kompeteocyi da
wnemu miejskiemu, względnie gubenu;iłiuunu 
„Uiwędowi do spraw fabrycznych* B z tą jednak 

Wiedeń przywdział żałobę po ostatnim % trzech różnicą, że w rosyjskich .urzędach1' roprezento- 
braći Śtraussów, którzy po ojcu swroim, Janie, twór- wani byli jcidyiue inacouawcy. natomiast w pro-
oj iralca wiedeńskiego, przez wiek niemal cały jcktowanej Radzie przewidziany jest również u-

hiowiaż pYytcteymiiu «iQ 'do ffwjotf^ąief rwiełkóch 
Trtaijąi&ióiwi. Di7liś'ia:j ahofti' uilEhuł wzietrcikicłi .wa-ratw 
=;połeicizi8ńls'tiw(ai w  ifioiżjyieelkadi iwiojianinyicłi odida- 
1® ii' -cizifli oi ci ztenl i?i 11 wio miekloirziystiiieig'© i f M n
nti v w jm jinur lnie uistCteiuaildO' wlsttńu ffetsEieEteg-óSm-yieh 
Mas aniająJifklowiyfcłi. CttlotcSań iw1'»ljii'e iinagąbkłi 
fi'guimiiją yv EmiacEinieij łi'Ct/jbie -wtśtróld (SiUlłwkiryibiiiU'- 
tólwi, tio jteidiiualk jiecsit. ifnetwlnicani, to  wiolki© 'fmyiwlar 
timo nnarąitikr •— jtomuijlająie towbrzy-b*'«•«•. inistyrii- 
eiyoi.i Moppomiciyte —  ijteziositają ratefitej j 1*0*1 myć- 
ją  iprclpiciroiyioiifliłiniośicią, trerft pomad wią

Ni© aiiożina ziaipoimilmać, ite fJożfy>4ak!i w©jenau- 
w|zin;|o'Cinią w1. .zatRlozin îin eKtóęsitił* siłę rjuPycz-iui 
A!Ut-#'o.-Wę‘gie'r, iffouiciwtoż nialą dowii b-ny, iao'- 
Jfflj ułiciaaiwitefcśioi od izagraluiiFy. VVt*g 1 ~ poży- 
ctziki te  w- clałettn jpWsyWziteni (tfc.iżfóid laurn-
łłfióiw*, iw* loirgiaiuiizlatcyi' giotiijtodanlk1' i;;ta>V’tiv w 
aidbiiaKsitraie.yi, piwfiaSWhSf . ałaś w inbiuiri, jp?j 
drzlahikiiośici pialistwia, jirtodgwjsir.y.-rtk bniai r/.a s>.v 
strułkiSWPaę clafeij gictjiJo.ia k'i t?n .rłcYC-zUiiej .odegra
ją  pirtoldYzUiailtcfciijąie-ą.. nto.rżinn iSiCMtdłaciiî teć rawolm- 
cęyiinią rclę«-.

W ic«itait.ui'ciłi ićłiuiaiji1 loiulbsk-yihoiwlaJi aniiędizy 
Bnnuomł: aikicyzjnie Towbinzytstwio dlrmclue >Bt’Jlvi0- 
\v4inia« 40().()(H) Łłcitóini (Kitagirnr iM w^zyistkiio ifjo- 
żyiazlk; 2 4 tfnłiJ, farcin'). 7iw1ąrz.wk śitąisiklcłi Spółek 
rofeitciaynclh iw Bi ;4tśkiu 3.5 iinił., ToYYlarEjąsifwlo 
ulbiaziptecłaeń góiriuikóiw iotd wyjpaofcóiw 1 0  mli. 
laoroim; imoitięipiijiąiCit OZiCwkiy Kiasy i0 6 tmzt3d.niości:

tym kierunku przeprowadzono z całą ścisłością we
dług wskazówek i pouczeń profesora seminaryum 
nauczycielskiego w1 Jędrzejow ie, p. T r z 11 a d 1 a.
Odczytami, pogadankami wreszcie urzykładem “ '' /'j"   ->■, . G  * » i - i  -  /  r ponadto budżet kancolari za pierwszy kwa.u.izdziałał oh tu bardzo wuele. Za przykładem Ria- ■ <000- , , ,., . . ,  . . . . . .  , . A . sunno 12.931 rub., oraz budzę DU>k<w u pr/.y krskow dą urno gminy. I dzis, kiedy do wiosny je
szcze daleko, zamówiono już 7.nowu wagon szcze
pów. Szczepy te będą zawiązkiem przyszłych sa
dów' włościańskich. Szerszą akcyę w tym kierunku 
już. rozpoczęto.

Edward

itr 1 rżyli hegemonię muzyczną Edward Strauss li- dział pracowników 
czyi w1 chwili zgonu 82 lato. Poświęcono mu wąpra- Na. kilku pecya lycn posiedzeniach projekt
wdzic^we -^v<z y s t ki i • 11 dzienniliacli długie wstwm- 1 „Rady tnapektora+u fathryczuogo*' w'yc7 iM<jnii 
nieuia, lec4  — co dzbena — pisano właściwie nie mówkuło, poc-em sprawa w*|«a$ .RT poil )">ra 
o nim. jenci o tej wyjątkowej dynastyi Straussów, ii:aci=vŁr.'i.(),_ n "iYfierrjpnLo łłaidy tniejluej 
która wydafa obydwóch Janów, klasyków tajiKn.J ^cHrgfiiież. o projekcie statutu dla dolega ' robo- 
Nie wyliczano, ui oconiaiio zastae-4 ' J^tyaBaa- bit ich tnrezceł byli na npecyainon posiod ...Ru poinfor- 
w1 rzoczywlstośćij nie położył, ży^jac tyłko ćradycyą mow'aui c.złoidco1 ie Rady iniejlkh j i sprawę 
głośnego nazwisfca. Jedvj>-’: iu tYtiuem, dającymi wszechstronnie przedyskutowano. Projekt dąży do 
mu pra- a do pa.mi‘ę«pi ogółu, był fakt, że zeszedł wytworzenia stałej reprezoniaoyi dla robotnikow 
z mm do grobu ostJaim  kompozytor z dynastyi miejski oh w postaci deloiracyi od każdego wydzia- 
Straussi w. a  łu, względnie zakładu miejskiego. Z poanocą delo-

Nie często spotyl. ^  się w historyk, muzyki takie gacyt robotnicy będą mieli możność przfairtawiaó
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magistratowi swe życzenia, dotyczące warunków 
pracy i płacy, wydział zaś będzie po rozpatrzeniu 
tych życzeń przedstawiał magistratowi projekty 
odpowiednich ulepszeń. Wytworzenie tego rodzaju 
bliższego kontaktu pomiędzy magistratem a robo
tnikami miejskimi będzie wpływało na stopniowe 
usuwanie rozlicznych braków w tnoimo/.aniu wa
runków pracy i płacy, pozostały eh jeszcze z cza
sów dawnej gospodarki i jednocześnie da robotni
kom pełną świadomość wzajemnych praw i obo
wiązków magistratu i pracowników.

Zjazd nauczycieli szkół średnich. Organizowany 
ąwzez Stów. nauczycielstwa polskiego w Warsza
wie zjazd nauczycieli i nauczycielek szkól średnich 
Królestwa Foiskiego rozpocznie obrady swoje dnia 
3 stycznia kr. o gpdz. 1U rano. prawdopodobnie w 
jsaii Towarzystwa hygie.uiczueg'0 . Uczestników zja- 
odu powita prezydyum Stowarzyszenia1. Po pewna- 
«*u gości i posiedmeniu inauguracyjnem nastąpią 
otorady w poszczególnych sekeyach, którycb pirze- 
!widywane są cziteiy: ugóluj-wy cn-owaw era, języka 
polskiego i Ineratury, Mstoryi pokkiej i geografii 
(tulskiej.

ŁicKbft zgłaszanych referatów stale w 7. ras ta. Do
tychczas przyrzekli referaty pp.: Józef Bojasińfki 
Józefa Bojaaiowska, prof. Bronisław Chlebowcki, 
Konrad Clwniele.vski, dy r. Wojciech Górski, piof. 

!W1. Al. Kozłowski, kc. Jan Mauersbergor, Włady
sław Radwan, Edward Winkler i dyr. Lircyan Za
rzecki. Biuro zjazdu urzęduje codziennie od godz. 
5 do 8 wmezór w siedzibie Stowarzyszenia na.11 cay. 
ciekawa polskiego (Bracka 18).

Organizatorzy zjazdu zamówili na dzień 4 stycz
nia przedstawienie -WI wlego Łu&u“ w teatrze Roz
maitości. Spodziewane są Jakżo zebrania towarz.y 
sMe.

Stulecie ustawy cechowej w K rólea^ie Pol —
Wassaawskie mieszczaństwo obchodziło v. dniu 31 
t .  m. stulecie ustaw cech owy oh. Ut ow/ya c nabożoń- 
< wo w katedrze sw. Jana odprawił ks. arcybiskup 
R a k o w s k i ,  poozem przemówił o znaczeniu ob
chodu i stanowisku rzemieślników polskich świetny 
kaznodzieja. profesor seminaryum, fes. Marceli No
wakowski. Pizedstawicicle cechów wystąpili ze 
sztandarami.

Po nabożeństwie pnzedsiawicielo cechów przeszli 
•t katedry, do sali kolumnowej magistratu, gdzie 
prezydent Zdzisław ks. L u b o m i r  s k i powitał ze
branych. Następnie przemówił senior rzemieślników 
1 <Jó _-f Rzętkowski, WYchowanuec Szkoły Glów- 

y  n '}; przyrodnik i rzemieślnik warszawski. Dalej ko
lejno mówili pp.: Jan Rudnicki Iienryk RruMszew- 
fiki i Antoni II11 rki rwie z.

O godzinie 4 popoł. powtórnie zebrali ełę przeu- 
Mawicdele rzemiosł na obrady w sali kolumnowej, 
td sie  pizemówili pp. St, Lipczyliski (o historyi ce- 
rliów), Jan Ru diucki (o rozwoju -rzemiosł), Wł. L.v 
awarski .i Mencel (o -szkołach zawodowych), Wąso
wicz (o stanowisku rzemieślników w społecaeń- 
9twm) i Antoni 1 Turkiewicz (o rzemiosłach w w v -  
rztośc-i).

Wieczorem o godzinie 8 odbyło się zebranie to
warzyskie w sali Resursy rzemieślniczej,

„Ziemia Chełmska“. Jak donoszą dzienniki z 0 - 
kupacyi aust.ryackiej, ,.Koio nauczycielstwa pow. 
♦ lietaitekii o powzięło zamiar wydania pisma 
zbiorowego p. t. Ziemia ChełnwkłF, w ktćrom 
znalazłoby się wszechstronne zobrazowanie tego 
kraju w  jego obecnym stanie, a więc:

Możliwie dokładny i bezstronny- opis klęsk wo
jennych ; szkolnictwo ludowej stosunki gminne i 
gospodarcze dawne i obeonc; stau prac i mstytu- 
eyj polskich w ziemi chełmskiej; wszelkie świade
ctwa, dotyczące" walki katolicyzmu z prawosła
wiem, polskości z nisyfikacyą; opisy liiatorj7- 
eanydi pamiątek m. Chełma; opisy kościołów, pa
miątkowych krzyżów i' mogił w dcafti chełmskiej; 
wszelkie osobiste wspomnienia, rzucające światło 
na okres rządów rosyjskich; krajobrazy ziemi 
ehelmskć.j, obrazy z życia ludu; twory poezyi lu
dowej. W ty>m celu „K obr1 zbiera materyały. któ
re lub też prace gotowce prosi -nadsyłać do 15 lu 
teg-o pod adresem: Chełm. szkoła filologie/ma, ulica 
Wesoła 1. 13. Celem wydawnictwa jest wykazanie 
pofelftjści ziemi chełmskiej, a zarazem tej polsko
ści utrzymanie i wzmożenie.

"■gon *• et Ci a i: a z 1863 roku. YY YYarsza wie zmarł 
w dniu m  z. m. Konstanty M o g i l n  i c k  i, rejent, 
h. oficer polski z r. 1803, przeżywszy lat 71.

Katastrofa w kopalni węgla. Z Dąbrowy górm- 
tsMi donoszą: W Zagłębiu Dąbrów akiom. w kopal
ni ,^«KMnim‘;, wskutek w* buchu uleg! zasyp,ni,u 
3-ci ipukia-d węglowy, w którym pracowało 10 gór
ników. Dotychczas wydobyto tylko j e d n e g o  
kr, Józefa Kołodzieja. r  -

K r a d z i e ż  6 0 8 . 0 0 9  k a r e n .
V/ lubelskiej I kspozyturzo Banku austryacko- 

węgiernktego wykryro po świętach olbrzymią kra
iku:/., dokom,ną w urodzę 7. przesyłki, wyekspe- 
itjow an.j z Ołomuńca, z  przesyłki, wynoszące i 
2 mil. kor., skradziono 6CO.COO kor. na przestrzeni 
między Ołomuńcem a Lublinem. Kradzieży musiały 
dokonać "idjwidua, obziiajomione doskonale z od
powiednią manijmjacyą. juzy,cm do opera-cyi swo- 
)•'. miaiy widocznie dość czasu. Okazało się bo
wiem, za złodzieje sfmkojiue rozpieczętOfcaJi paczki, 
"y ję  i pieniądze i zapjęczotowali paczki z powro
tom fałszywemi pieczęciami. Dopiero w Lublinie 
po otwarciu paczka stwierdzono* brak pieniędzy, 
» następnie Halszowswią • pieczęci. Należy tu doda* 
4o urzesylka /. i»owodu świąt leżała na poczcie lu- 
boiskic-j kilka dni, dopiero po świę‘aeh, gdy Bank 
odebrał przesyłkę, stu ierdz-mo kradzież 

Natychmiast rozpoczęto w tej sprawie energicz
ne śledztwo na całej linii między Ołomuńcem a Lu 
I l.nem. W śledzi wie tern wzięły udział także wła
dze pocztowe z 'Wiednia, z ramienia który cli -wyde
legowano do śledztwa radcę sekcyjnego minister
stwa handlu S t o j ą .  .Śledztwo to stwierdziło, że 
suma (300.000 koron z przesyłki zginęła w drodze 
na przi stmuii prawdopodobnie pemiędz Krako
wym a Luołmmn. 7.aw iadousiony o tej sprawie kra
kowski inspektorat pocztowy wziął również udział 
w śledztwie, delegując do pomocy radcy Stojowi 
 ̂ K o ink-a,  który wyjechał już do

’y /; jakowej, , rzez Kraków przesyłka przerzła, zda- 
■■ona. tak, że prawców i kradzieży 

szukać należ;, gjjfmgś dalej poza Krakowem. 
.SkrmDione pieniądze z n a j d cv opiecze-

K r o s i i k a .
Kraków, 2 stycznia.

Deszcz. Obrzydliwa aura, która „umiLda" Krako
wianom całe dwu dni świąt- aniniionych, dcÓBłaj, w 
drugi dzień nowego roku, w.z,mogła .się jeszcze1 w 
swej obnzydliwtości. Runek (wstał mglisty, a niebo 
było iprzerz cale jwzodpołudnie tak v.uchmurzone, że 
w domach trzeba było palić lampy. Od 'samego ra
na padał deszcz, klóry staje się coraz obfitszy. Ali a. 
kto cale ocieka wilgocią, ulic-am- wśród błota 'i de
szczu nieliczni przechodnie przemykają się szybko, 
aby cc -rychlej z-ualcże my pod dachem. Tcmperatu- 
t»  jest pnzylan dość niska, termometr wska/uje 
tylko dwa *1.opnie powyżej zera; pcwiet.rae przej- 
mujo ludzi nawsk-róś ziimnom i wilgocią. Barometr 
stoi nisko. Popołudniu zaczął padać śnieg.

Przegląd pospolitaków. W dniu dzisiejszym roz
poczęły biura miejskie av\dawać leguymacye po- 
spoiitakom z lat 1893— 1898, obowiązanym do po
nownego przeglądu w ojskowmgo.

Do przyjmowania zgłoszeń podzielone zostało 
miasto na sześć okręgów, a dla każdego z nich 
utworzono osobne biuro, a mianowicie:

1 dla okręgu I, obejmującego dzielnicę 1 (Śród
mieście), II (Wawel) i ł l ł  (Nowy Świat) przy placu 
I W  Świętych 1. (5, oficyna, I piętro, pałac Lary
sza; dla okręgu 11, obejmującego dzielnicę IV (Pia
sek) i V (Kleparz ) przy ulicy Karmelickiej I. 21, 
paiter w podwórzu (dom 00. Karmelitów , dia 0 - 
kręgu 111 obejmującego dzielnicę VI (Wesoła), na
stępnie Warszawskie, Grzegórzki i Dąbie przy uli
cy Andrzeja Potockiego I. 18, I piętro; dla okręgu 
IV (Stradom i Kazimierz) przy ulicy Bocheńskiej 

7, parter; dla okręgu V (Zakrzówek. Dębniki 
Półwsie, Zwierzyniec, Czarna Wioś, Nowa Wieś, 
Łobzów i Krowodrza) przy ulicy Zu-ierzynieckbęj 
1. 25, I piętro; dla okręgu VU (Ludw.nów, Plaszów 
i Podgórze) Rynek podgórski I. 1, parter, w pod
wórzu.

Dowóz mleka uo Krakowa. Magistrat ogłasza: 
Sprawa zakazu dowozu mleka z Króleslwa Polskie
go, który grozi! miastu naszemu katastrofa., zosta
ła już pomyślnie dla miasta załatwioną. Niezwło
cznie po otrzymaniu wiadomości o zakazie dowozu 
mleka, poczyniło prezydyum miasta odpowiednią 
kroki i starania, które, dzięki goiąccnnt poparciu 
komendy twierdzy a życzliwości generalnego gu
bernatora Kuka, Maclcyskiego, namiestnika bar. 
Dillera i delegata dra Fedorowiczu, zostały uwień
czone pomyślnym skutkiem, albowiem, jak o tern 
prezydent miasta telegraficzną z Lublina otrzyma! 
wiadomość, wydany zakaz został wstrzymany. Na 
razio nie grozi więc ludności brak tej minimalnej 
ilości mleka, które mleczarnie miejskie nadal sprze
dawać będą po cenie CO hal. za 1 litr w sklepie. — 
Zauważyć przytem należ,y, żc wobec ogianiczonej 
ilości mleka, artykuł ten przyznany jest w pierw
szym rzędzie, jak dotychczas, dla dzieci i osób 
chorych.

Niklowe 20-haIerzówki i znaczki pocztowe. Z
dniem wezorajsizym ziCfdały wycofane z obiegu ni- 
kilewe 20-hałmóiwiki, filia banku austryacko-wc- 
gieitskietgo w Krakowie •wy mienia je na -monetę że
lazną; wyiiriałna ta  odbywać się będzie aż do dnia 
30 marca br.

Po unieście ro-zeszly siij jtoglioski, iz stare papie
rowe 'tO-ikoronówki zostały z. obiegu wycofane. 
P o g ł o s k i  t e  fi ą « u p e ł n i e  u i e p r  a  w d z i- 
we. Nie wryoofano na razie również żadnych daw
nych marek poczt., prócz znaczków gazetowych.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po ra/. ósm.y kome- 
dya Pawła Gavault’a »I’omysł panny Fronifbzki*, 
która dzięki swej lekkiej i wytwornej Lkcyi, oraz 
grze naszego zespołu, zuobyla sobie stale powodze
nie. Jutro dramat Tadeusza. Rittnera »W małym 
dom ku* w doskonalej obsadzie, jaką tworzą obec
nie pp.: lleduarzewska, Łuszcz-kiowiczówna, Je- 
dnowski, Bońeza, Leszczyński, Szymborski i inni. 
\>e czwarte.,, po raz czwarty arcydzieło komedyo- 
we A. Rardou *N»si najserdeczniejsi*, tak entuzya- 
styeznie powitani po latach przez tu te jsza  krytykę 
i publiczność.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj powtarza 
Scena ludowa, barwny wodewil I. Mazura: * Ulanów 
księcia Jozela* z pp. Turowicz, Urhanowdcz, Ułań
ską, Horo wieżową, Czarnowskim Helleńskim. Ko
reckim. Minowiezem i Biesiadeckim w rolach głó
wnych; jutro o godzinie 4 po południu tak mile 
zawsze w itany przez najmłodszą puldicy.ność »Kop- 
ciuszek«, któremu nasz teatr Indowy atrakccjuą 
i świetną oprawę nadal.

Na czwartek przygotowuje ćtyrfekeya efektowną 
i uęłną swojskiego uroku sztukę Józefa Korzi niow- 
skiego »Kav]>ackic!i górali* z pp.: Turowicz, Cr/e- 
idiowską. Ilorowiczocrą, /mkowską, Helleńskim, 
Motyczyńskini i Biesiadecl im w rolach głównych.

Z galicyjskiej ilyrekcyi pac/t i telegrafów komu
nikują nam. że z luikow ińskimi nrgędami poczto
wymi D o r 11 a K a n d r e 11 y i P o j a 11 a Ś t a 111- 
p i podjgto znowu zwy kły ruch h-towy.

Na 'palu chwały. Piszą nam 7. krtęju: Dnia 1-1 pa, 
źcKernika 191(5 zgńuąl .bohaterską śmiercią aa 

froncie wlo.-kim joducrocZiny kapral Emil K r a  
ni car, syn dyiokilfora- Iim uuu  k*. Cystersów w 
Szozyrz.yT.ii w 25 roku życia. Wyehowucnek gimn. 
wadowi, kiego i bocheńskiego, uczęszcza! ma wy- 
dafat filufcoliczny w KraLowie, atudyując pirzcz 2 
kka, z zaiinHio-wj,nicm Hcraturę, hisŁoryę, jęizyki: 
polski i niemiecki, a r/.dolność jego na toni p-olu ro
kowały wielkie nadzieje na. przyszłość?* W listach 
swoich z placu boju żalił aię nie na trudy wojenne, 
jonu) vx ojczyziią /ja sw-«tlimi, iza ulubioneml studya- 
nfi Padł na obcej "iomi, jak żyd: cicho i z boba 
•tarnkiem poddaniem się obowkązkom żołnierza. Po 
śmierci obdarziomo go złotym medalem. Towarzysze 
broni, śląc s>mu.t,ną wieść do kraju, uczcili w 
■łzielnego żołnierza i /najlepszego kolegę.

pisów, oraz dzieła i prace innych uczonych, poświę
cone obronie filozofii Rousseaira i także atakujące 
ją, a więc cały materyał polemiczny na tle jego ii- 
łozofii. Do najciekawszych rzeczy w muzeum nale
żą zeszyty z notatkami Rousseaua, które on sam 
robił, studyując tc wszystkie liczne kwestyc nau
kowe, któro pociągały jego uwagę.

towauym pakiecie. Sprawcy naruszyli iy
częcio dolne pakietu, zabrali 600.000 K, prawdopu 
dobnie w banknotach 1.000-koronowycli. poczem 
pakiet z powrotem opieczętowali. Poza tern śledz
two nie wykryło żadnych wskazówek co do tego, 
kto mógł tej kradzieży dokonać, w jakim czasie 
i miejscu.

nun

Ponowna przysięga tajnycU radców. Cesarz pi
smem odręcznećn % dnia 23 grudnia 1910 roku za
rządził, by zamianowani przez ś. p. cesarza i króla 
F ranciszka .JózSfa I. i przez niego w tym charakte
rze zaprzy siężeni tajni radcy odnowili przysięgę 
tajnych radców.

Buty za kwitem. Niemig?ka rada związkowa 
wydala rozporządzenie, które rozsprzedaż obuwia 
poddaje uregulowaniu przez państwowy urząd ubio- 
iowy Kto sob l1 chce sprawić paw: butów' -zbytko
wnych. może to uczynić'-4-t-lko na podstawie po
świadczenia, ‘.że oddal do urzędu ubiorow.ego -paro, 
butów znoszonych, lecz zdolnym Tńizćze do uży
cia. Poświadczenie 'uprawnia d<» zakupu tylko 
dwóch par butów do końca 1917) roku. Naprawa

iJaJimtów ule podlega temu obowiązkowi.
MuzeumrtiJJoussea^a w Genewie. Jak donoszą 

z Gouewy, o t\yarto  tam w dyń u 21 z. m. muzeum 
Jana Jakóba Rousstenu a. Zjżlory tego muzeum po
wstały w znacznej częśc^Sj z Jawnego arcliiwum 
Rousseaira. Muzeum zawiŁ/ra, pierwszo egzemplarze 
dzieł genewskiego filozof:, mnogą ilość jego ręko-

Repertoar teatru miejskiego w  Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

Wo wtorek, dnia 2 b, m.: »Pomysl ]?an*iy ln:aft- 
ciszki«, komodya P. Gavau!t‘a.

YYe środę, dnia 3 b. m.: >;W małym domku«, dra
mat T. Rittnera (ceny popularne).

Repertoar miejskiego teatni ludowego.
We wtorek, dnia 2 b, m.: /.Ulani księcia. Józefa*, 

wodewil Ł. iriazura.
We środę, dnia 3 b. m.: po południu o godzinie 4: 

Kopciuszek«, baśń A. Walewskiego.

Zmarli’
W Warszawie zmarła w dniu 29 z. m. Natalia lir. 

P o t o c k a ,  córka ś. p. Mauiyecgo i Anny Poto
ckich, b. właścicieli dóbr Zatorskich.

Konrad K o r w i n - P i o t r o w s k i ,  ziemianin 
i rolnik, uczestnik powstania 1863 roku, urodzony 
w Strzyżach gub. Płockiej w roku 1845, zmarł w 
Brzeżanach. »

Ełd?z»ti jen fobsraatsfj] szulera.
iD ciitschc Wurscli. Zt,g'.« 'zamieiszeza Dla 

miejscu naczelnem w' .unio z dnia :•)() grtńlnia 
następujące ogłoszenie:

Położonie polityczne w Polsce, wywołane 
•p-taU/, pciclklilfjinulsyę ■/. ó-gin 0-Sicl) kttdiai 191(5 r. 
;W -.szerokich kolach ludności, /w łaszeza wśród 
ludności ziemiańskiej, mniemanie, że. z a r z ą d  
tt i o m i c r k i .11 i e m a  j u ż w i c c e j n i c d o 
r o z  k  a z y  w a 11 i a. ic  Polska jest już z, u p e 1- 
u i e 11 i e z a w i s  1 y m k r a j -e m. któiy mitsi 
być calkowit“ie zwolniony.ni od ciężarów woj
ny", k tóre dziś /. trudem  dźwigaja. wszystkie lu
dy Europy. M n i e  111 a n i e  t o  j e s t  b 1 ę d - 
u e. Ponieważ wiadro polskia są dopiero *in 
sta lu  nasoandiw, pir/.elo n i e m a  j c s / 0 7 . e 
w' o g ó ! c p o 1 s k i e g o r z ą  d u. /\le  i one 
musiałyby -nakładać relc-wizyoyc i wszelkie inne 
ciężary wojenne, podobnie .,ak władze -niemie
ckie s t o j ą c e  t y m e z a f i o w o  n a  i c h  
ni i o j ’s a  u.

Na Pol,-kę nie nakłada się więk.-zyeli cięża
rów, mtlż ltai N-ióiirtcy, kilóirei -wB&yisitlkló. io  żnioislzą 
z jiod.dajiiem się. AYalczymy tak  dobrze za wa
szą ojczyznę, j a k  za- N i e m c y ,  a la. c-zość 
świadczeń, która na \wts przyąiada, wyadiodz-i 
zarówno na korzyść wa.--zej ojczyzny, jak  i. na 
korzyść Nii-micc. M asze współdziałanie jest po- 
tuzelnio do sz.ezęśliwego dopiouladzcnia do koń
ca wojny, k tó ra  ojczyznę uusz.ą, oswobodziła. 
Int więcej karżdy z was dopomaga, t e r n  p r ę- 
d z o i w o j n  a 1) ę d z i e z. a  k o ń e z o n ą, a 
wa.->ze Królestwo pod blogosławionem panow-a- 
niem pokoju wewnętrznie uincefti saę i rozkw it
nie (v potaylze i zniezm iu.

Dlaitegx> poddajcie -się oehoGiio zarzajdzonioin 
wkuli niemioc-kicii, k t ó r  e « ą  t y l k o  c Ii w  i- 
i o w e ni i ■/. a  s t ę p e a m i w 1 a d z. p-o 1 - 
s k i - c i i .  Pa.iniętajeie. żc przymosioie ofiary prze- 
dev.s7.yf,t'ktem Wasi/.ęj nkocha-nej Ojczyźnie, 
Krolost-wu Polskiemu, i ż e  o p i e r a j ą c  s i ę  
4ry m 7. ,1 r  a ą  d z o n u  o m, dizialacie przac-iwlto 
interesów  własnej < tjczyzny i sobioTiai- 
dzo aakiodiioie.

ZiwttóJ ( l i tuj  tfet w: rzuć ( i iTypilytizinyicdi u każ
dego z. W ag  n  i e c h ę t n y c J) % a ś i o p o r  - 
n y c h  o s t r z e g a m  p y  z. e d s u r t w e m i  
k a r a m i ,  k t ó r e  7) a - m o c y  p r a w a  w o -  
j o n 11 e g  o n 1 g  e li y  l i n i e  s p  a d n ą. z a  k a -
ż d y  o p ó r p r z, e «• i w k  o o b e o n e j
z w i e r z  o h n o s e i.

\Y a u s z a w a. ot) grudnia 1910.
General-gHber.natar v. Beselcr, gon. piechoty.

\ m  ilfflp iliii l u b i l i  p l i i i .
Dnia 12 grudnia z. m ieyatyw y partyi »icu- 

dowik<Vw« wniesiona została interpeifKy a tv 
'p ra  ;• je obcl odzenia się przez władze z wy
wiezionym gr.-kat. metropolitą lwowskim hr. 
Andrzejem S z o p t y o k ; m. luterpo.lacya ta 
skieirnwana do loiidsljftw spraw  zegraaic/.nych, 
sjtis-r.r wewiiętrznych i sprawiedliwości i do 
oberjirokaratora .Synodu bran i:

»P j zajęciu miasta Lwowa przez woj-ka rot. 
syjak-io w liczbie wieln setek Galicyau został 
uwięziony i wywieziemy do Hosyi unicki metro
polita tamtej,->z\ lir. Andrzej Szeptycki. /  po
czątku metropolita po/.-osta-wal pod nadzorom 
pohcyi u- Knrsku. jur tutaj jiozbawiony u szol- 
kroli z.wiąz.koiw z.e światem zownObrzirom i mo 
żnrrści slindicada , odprawiania nahocieństw. 
v\le dnia 20 września r. 191 (i metropolita został 
nagie wywieziony 7. Kuraka i usadziony w Suz,- 
dalskim Spaso iNtii.niewskim monastyrze, kló- 
ry  jes t  cię/dumn więz.ionicm dJa osób stanu du
chownego i jako taki pozostaje pod zarządem 
świątobliwego Synodu. Tutaj metropolita u 
mieszczony z-ostal w celi więziennej, obok k tó 
rej stale umieszczono dyżur żandannski. lir. 
-Szeptyckiego pozbawiono tu książek i kores- 
pojidencyi. tiawct przechadzek poza dziedziniec 
u lezienny.:.

Przedstawiwszy ten s-tan rzeczy, i-ntórpelaji.ci 
wywodzą na podstawie obowiązujących ustaw 
rosyjskich, żc m etropolita Szeptycki jako  jeniec 
cywilny' >n.ie może być bez poitfddu "wtrącony 
d-o więzienia, ar i pcEbawiony możności w yko
nywania. p rak ty k  religijnych według swego 
•wyznania. Interpelanci dom agają się, aby D u 
ma zażadiua. natychm iast wyjaśnień w tej spra
wie od w ym ienionych wyżej ministrów.

J a k  wypadła odpowiedź rządu na tę  interpe- 
laeyę, nie wiadomo, zile zdaje się w zywjzku 7. 
nią pozostaje fakt, niedawno przez dzienniki po
dany;, żn ks. m etropolitę Szeptyćkiego przewie
ziono, z Suzdala na południe.
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Osirirtie Bii& dsw tf z psia u e IKi.
(Teł. c. k Biura koresp.)

Berlin, 2 si-yicizmia. 
Unzędloimnle o(g(łaisiz'a(jią dlida' t"Lto. wiiduzioiroan: 
Tyifeo ns, frontach t jnitinsko-rosyjskich ży

wa cayanz>bć bojom a.

B c m s a lb a t  t a łg a r s k f t i
(Tek c. Ir. Biura koresp.)

Sofia, 2 stytetenifci'.
S.pi-aiua rzdaiaiie s/jhubu geln.eirtikiiogf.ł z diniia 1 

b. in.:
P-raiyck- na, -calysn froStóo nt a c  e d o  ń * ik i ni 

tylko od.oGcilini(oln.\' olgioii dtektlteityy. — Wzdłuż 
St-rumy pGfyiC-zk i- jiattkili. Nkiszc ajnuuylt-y lóbni- 
cze ctr-aeily zc fcłkfwkMM bomby na niiępuzyj 
croh-fcie wojalcli. wt pólitro-r-ny wtnrdtód oid Flotri- 
w .

Front r u tu u ii s k  i: W 1 kil nawilży prowaidz i 
się dalej atak na przyczółek mostowy Macią. 
Nats-zo zdklbyc-z pddiii3.dtd!al sir; nU 1.15(1 żoiinrc- 
r/.y i 10 ofrccrów jaBto jeńców, ontiiż -4 dizfeła i 
14 khirabhww mu,szyawhv.y!ch. Na wschodniej 
Wołoszczyźnie a tak  postępuje naprzód.

t n ? @ © E i .
(Tel- c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 2 sdyomUk.
Ag. Mjtti dt.ino.si: GKwim kwaitoiw ©gk-itei, d.n. 

1 b. b.:
From.t k a  u k a z k i :  tkjfljjfstłjjkd, mttj.ąc.e ko

rzystny d!a nas przebieg. Angłiicy rMztsizcttór.ją 
wiaidoijjńśtó ,t> widikkfin 'ATWjGMjsfiT-iie ksoto ©1 
A ń m  i Maiotaiba. .pnzyicsoeini ftńaeaatóbiię î, v, So&ei 
jeńców  i zntoiiyKizy. OrwiżaiSiśmy El Arślfz do- 
bPO.wodnie i lute wałki. .Phiiwldą jctęi, ■ż.o koiłó 
Mactaba odbyła si-ę iWuiikifcjpSldzwfe k tó rej na
sze pczcdnic silrańe izeintbisily Sitteifiy'. Zńatcimiie 
.S'ife’,ejs.u AnglHaiw mtefitrua ok.ónłć -z frtfebu, że 
Anglicy właśnie opróżnili na nowo M actaba i 
cofnęli się w kierimfen na  El. Arisz Na ńżnyich 
fro-niiac-h ż.rdnych wa«ny:ch wynten•zeń,— i- - - - - - - o—------------

Owicitóź kcalltyi na nąte klilsrao.
Genewa, 2 styyb.hia.

Odipcm Sodź klctóóeyi na- nt*ę W i ! s  io,ai a wrę- 
c m !iłi bffJHte tir ciągia bite/żąccig*) t.ygodnkii.

Papież iooaet noty Wilsofu
Zurych, 2 snyciMifci. 

S«iv* ajciwt/ka lufcamucya CełsgisCfik-ai*! doino'- 
si z Jteyirmi: IV kSikucli walyLańbildrh z :(pnpv!i1:a- 
ją, że pk Irilik-twuiż 'kiclaŁicyit oW^Afwieiilkikiła j«ż na. 
yłrbę.iurzyOyę jJcŁtójoiwą ctz/wórpiiKyjnujehzu. papież 
wyśle 0 0  Wiisoita ooooną notę, zawierającą od 
powiedź na notę Wilsona., kfóna w!nyv/.u(ną zo- 
elT-Jai piiiphzżGul w cUfcęjbnioj drodze.

Wrażenie noty Rualityl SzwUcsryf.
Zurych, 2 HfąlciżiniM'.

Sziwójca^ttkic. kvM fió łi^ y ^ tc  .nądizą, że od,- 
pcfwrcidź 'kioóHilcyi- m  ooiLą wjwńięiifĄaiśieweiai z'a- 
wiuih. w r4osb:;*e możliwość do nowych rokowań.

Lud rojplshl iv psSolem.
Kopenhaga 2 srt.yjezurkt'. 

Ijffggnćjjf ŁuńejąBSa og.’s;,-tza;ją óildkaiw.y uńtęjt z 
.iuzwy jidalt-i, ( K e n k  e lo g io ,  kicótw ndędrzy ia- 
niJUii';' *A-ivdlńjkiz.\ 1: SfciłiuLizinM̂  |®iojiigftp.iwubift.
w^jkiszlotść Dumy wyl-ilrtp.^.e {4whS8q\wjlb ptm& 
cjw pdk'o$utfi'j. ad-y zeu!,-rjr-/iwrlita' 5»ikr. •>& fn iy  lud
ń,Dyij'i)rt i rtukt. Wainość litaaji^m .ni
czego bardziej nie pragnie jak  [/okoji'

N a s t r ó j  p o l c a j ś w y  vvł A n g l i i .
Haga, 2 s>iyii+vui':t.

AL!jo> żiC' izualsai kictiFr.yjciui w dbfekyim cćąg.u 
ztiiNi,.(w|njo d<: tjSjęMhżk wpfeeto sfftówy piekfc»o- 
w'ej, •npJ.icży n,.iwiCRidtei.ć, ż© w piogtąkliabh na qb-c- 
nrMiką piPOdZOteyhąaj •pętkoijPD-ą i> iiGlę W lf tm t 
nastąpiła kwa/ystma zmiana

PaiiłrtintPiha.raiy ,ipitłhv«otrftki)vnca. »Daily k n s *  
wwiMIrskt*. ż.,e w likugCtóleMtSi kfcŁitóii pcuHtauntcnv- 
■fucmydi i  /.ądDwytih ml-tl Kąf/Uia, w ifrtTOi# rJoty 
Wilóro.ia* tinilGa- zmUrma1, ż.e 'tv nkdliyfuAHeh, zaMenr- 
tiyich w tej ni,':Tnę siąr.ikUiją już uj.ilytw-ów Nie- 
nrksa. a. dkjj^Lmąją s9e ar aigędi tótzpp ".ycKcsikt, 
Witwcinhi. kll((iii:-8:go- ccfiiom jA-’t wymkuiutto wiplywcu 
ińt (KKirttciąAio ]ie«iKtrw Kkfeu air^łJNkie ywy& dy  
tijż i  r̂ ?f.t:oaŁ-ArW; żc mepaputorniOKć odpowie
dzi kmdicyi w  Ameryce w razie zupełnej erdmo- 
wy, wywarłaby poważny wpływ na polityczną 
przyszłość państw  kcelicyjnych.

V\r Aaoesryc-e — dicimonsr wafetojspa^aki kone- 
.-ijzdudHiP T hitó*  — natiijąęrsiił tyicistcGdzicnwainiic 
'i'! ę-iefity 1 ri/jaWmiił w cipctiiń phibSifcKiiitê  eo kknie- 
;i',unldiaa;!> ptMM^i^iji gdćiwiuLa agula|e>yi,, rjpiftwiia.- 
uizj pefsek ffiiaKę idćlnsl.dirkfc-aiir.icćnlkhńrtką. Zinfi- 
ik te ra m i «ą denjonstracye pokojowe, przybie
rające coraz poważniejszych- charakter, których 
c-cikun jefat wji\Vaa»> rząd aiiniu/ytk&ńifki 
rąplywiit w  t.yim ticfciiiii^kii, aby  wysilał zakaz wy- 
wozis wszc-lltich m ateryaiów wojennych, celem 
zmuszenia państw  koalicyjnych w ten sposób 
do zakończenia wojny. Korcspionidtanit uwiuaica 
uiuHiigę, Ż.C dcJirtsuiKCiOiniHs ,i«.yjjp|oiz.yicy* Wfcostta. a R- 
irvTtnh> mlcfeiMiby -wiyirtẑ Siaió dcoiaOBic.yi pidutaiżną 
KlzlD-.Dię w  cisitM  ipuB&SKĘ aimenądcarrąiciiaj.

Rusincys HmBmBHir
Lugaao, 2 sltyizz-irib.

»Avaaifti« dcńuósii', żo nfei klobiigrebśij frainlou- 
Jldiolt Idb flCabofflniSteyicJi i  syind^lkąitów, k tóry  
(jfcadJi k;)llku dlnidlmi GbraLlicluki w lAtiityżu, n- 
dhwataKO- jzcmząlddk (WcRUny, wteywhijąjcy Tiząld 
fiN.(n;ertKfe:it, aby na notę Wilsona odpowiedzią! 
przychylnie. Razjcfeyai wzy|\vą toż i(zą|d!, aby 
ptddjąl u dpuiząuntenzianyfolt ilniitajmfywi; w ły*m sa
mymi kiilórulDlkfiK

Dunsa rosylsha ra pnasnlem 
m n k ć i n  poRsjoeycli.

Haga, 2 .
PótoitiibiituGki ikciró^chdanit. >• Tiji'n.d'i'« naidLs.yht 

:pvleim!a-. p:iJ-lmlu. znitsiniźcurne d!Gii«i^SM^ żo więk
szość partam entu rosyjskiego oświadcza się za 
pouaniem do wiadomości warunków' pokojo
wych koalicyi, w' Waizife gdyby u olclahsitnua con- 
tlrfedinie gcjilobwe byily zająć srtuimouadlćo*, da; jałitfm  
ajtloją pstńlJtwlai iklolalfilcyfaia.

rM .«  (̂świttldlclza1: Mażnaftiy się ojawioćc 
z idleą plókoju tv raaiiiei, gldylby -tlZjUlalnlo ifals aa 
miląpoikónlaHnyicił,, k tóry  aitiryibut jesteśm y go- 
towi zresztą przyznać także rneearstwoiu cen
tralnym.

r r  -

Wyczerpanie rezerw fnnitafHltŁ
Haga, 2 styicmia:.

WTojtfdąwy wHł'ólii»v.ieawm!ilk Mwlyiibiicioh »(K- 
ńręlśję zitliiuritliza tyJcSkib zaniepokojenie z powodu 
stosunków wr armii francuskiej. WipraęydizAo ;rr- 
9iftv fralniciulsldt, pifebólai peiną silę, ate taniezyiui 
jlurż .bńallrrtwtić róztwtv. OaBWfifi© f!c(*i«oł;7-nfi«i nic 
dtyią wfęc-oj paniajd 290.000 kwfei.

foiisstn 5 nsi&pienio estenty.
Amsterdam, 2 styjdTmfo..

J  lik 7, laMwŁyinu iWaoSteą. a na. <'.m! o  r a n  zło
żyć ntari-izrtljiifc ił./wólPzitiwti'. które nbajimSe gonortH 
r o f f  r o. z- N

Uticersune srecty 
zc wsjna przeciw RtclItyL

Berlin, 2 6l.yc.znia . 
>i>eiiTner Zcitun-g ami Mitprg* ittaocffi’ «• Ge

newy
J«k ibjniosz;] ilizieniiiiiki .pa.ryskiic, wyżsi ofi

cerowie greccy « a  'zgr.omuM^oniu, todbytero ;vv 
A tełwch pud ipr-ZA'AVod.:ni‘C(c.vem generała  KtU.a- 
listu, uchwalili i-ezolucyę, dom agającą sąę, aże
by. Grecya wypowiedziała wojnę kafańcyi.

Ugoda z v̂ grami.
(Teł. vvł ..Nowej Reformy”).

W iedeń, 2 ftt.yoźnpa. 
»Ń4 Fr. Pr&sse* dcihusi: Sljwhać że ugoda 

mhjdiz.y 'rząldlcmi ąu.slfyuldkiim a węgWKjkJm przy
szła już do skutku. Nówa ugoda: ktyije «ię w 
ógółiiiotścdi z (iAtajcik!t.em, k tó ry  UwWWzljf pódtatniiwę 
nclklcrwań ugicidciwyfcih m  rnąidów gtwbitoieitm hr. 
ę t . t i c r g D h a .  Nowa ugaióti pirz;0diSoiżioit >, bę
dzie jKt-rłaimón.t.owi auislayaidkjioftwi i węg-iwskie* 
mu.

Ustąpienie Sylvestra.
Salzburg, 2 ótyer-miu. 

^afebaiUg. Yolksbh* dbfflioSi:
Ddoyizytt. duet SjffwBśWRt imlĄpiielfil zo stfeiwo- 

■wifetkai prcjzy|d)«i!La IzJuy .pc|U^k8eij dubup su; 
już old jpowtniegto' cizafeu, g'diy /.‘wlązeik ilarodiOWY 
miomiileiclki -wld^ożyl iiidldciypfitópi z pomódit ufcw»- 
tacihia1 g‘al)ihiic4«i Oł-an-M.alćulniiMni. wójglęidlsde 
wwtąpiehiib U r b a n a >  do gątó«*tiu. A\ yM-ajfilono 
wó.wjdztiis % propcteyiayą, aby dr Gtóss zajął s ta 
nowisko prezydenta ilztty posłów. Dr Sv'lve- 
sfer skatr/.yifeitiłł z teigio i srminiuiwliHklo siwojje, p ito  
i}nrd/.y:d!ćin(toi Izby. oddał Związkowi dc dyspoay 
cyi.

Wuibac teigio Z/wiązek lKtittdtłowy W3ęł»feoki 
7iw;t'óci ®iię dla pdstó DlńoGsSP z iprtcipozyie.yą., hby 
•po z^brabia się Jzby p o se te fl^ j k tó ia  zwołaną 
ma być w miesiącu lutym, kttinirllyjtiiGwUi m> gx 
drniość jaj pktey(tfie*nto-. Dofitsiero gwyby dr ( iiW  
srtitimji-.rMut) tego nie jwizyjął, dfikunoiwiaofc ono 
lMjtłtei.o kKniemiu catoaktomji SŁwiąaBcu. Dr Otohż 
piciwioSabiy wówicaws bejdizie fte laby pahtów.

) o---------—— ^
Gnores? króla greckiego

(Tel. wl. „Nowej Keformy”).
Wieueń, 2 śhyozma. Ą 

>; Fiiiainidlelniblaitij*. -dlditoisi ®c 9WhcMHŚffiiHU: I
■DdSWrtftJkS ImitiojWzc dtańotelzą, z  Pauyrża, żc d  

stialiflo zidirówóa: k ró la  K c n s t a n t y s i t i  nafióą- 
p?lo .fcilk groźne pogOiszeuie, m  fiząld! gredlrf 
zb&MÓdtt óię dia fcoSlcy^ .z pucóbą <0 g lo jt d!a 
divv*óeb uJRmiehfcśob Mćariizy, kxót'zy nuśją iprzy 
być db chorego króla'.

I
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M a d e s t a r a e .
(Artykuły w tyin dziale nie pochodzą od redakcji).

f
Za duszę ś. p.

pidegłogo ua polu walki dma 10 grudnia 
1916 roku. 

odprawioną, zkMtaaiie

fla sz a  ś w i a t a  ż a is D n a
we środę dnia 3 stycznia 1917 roku o 
godzinie 9 rano w kościele OO. Kapu

cynów.

1
W a i a i l ^ L ^

ukochana córka.

$ i r a : ! t ! i  S M I i l i i ®  1
uczenica I kursu c. k. seminaryum nau

czycielskiego
z.marla dnia 1 -tycznia 1917 roku w 15 
wiośnie życia po krótkiej a ciężkiej cho

robie, zaopatrzona, św. Faknmientttmi.
W yprowadzenie zwł'o]>. z kaplicy na cmmi*- 
tai/.u na miejsce wiecznego spoczynku! 
nastąpi wo środę 3 b. m. o godzinie-3 po 

połuclmu.
Na len smutny ' obrzęd stroskani rodai-u 
w-i-aa z bratem 1 siostrami zapratazają tv-ro- 

wnych. Znajomych i Kolcżaniki.
Nabożeństwo żałobne

odbędzie się we czwartek clma 4 stycznia 
o goazinie 9 rano w kościele św. Mikołaja,

Rządca drukarni L. K. Górsku
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